PARYŻ, 7. 10. Radiostacja pow- 
stańcza w La Coruna opublikowała ko 
munikat, donoszący o niezwykie zacię 
tej i krwawej bitwie stoczonej przez 
kolumny powstańcze maszerujące z 
Toledo na północ w stronę Madrytu. 

W oulległości około 10 kilometrów 
od Huesca powstańcy natknęli sia n= 
umocnione pozycje miłicji, obsadzone 
przez 3-000 żołnierzy, Już w godzi- 
nach popołudniowych doszło do pierw 
szych walk; kilkakrotne szturmy pow 
stąńców zostały: prze” milicjantów od 
parte. 

Dopero gdy zapadł zmierzch woj- 
ska powstańcze przypuściły generałny 
szturm na pozycje milicji. Rozgorzała 
walka na bagnety i granaty ręczne. 

Milicjanci nie wytrzymali natarcia 
wojsk marokańskich i rzucili się do 
ucłozki: 

Po tym zwycięstwie droga do Ma. 
drytu stoi dla kolumny toledańskiej 
otworam. Dopiero przed stolicą zgro 
madtono większe siły obronne. 


NALOT NA MADRYT 


LIZBONA, 7. 10: Nacjonalistyczne 
gskadry lotnicze dokonały _ wczoraj 
największego od początku wojny duo" 
mowej nalotu na stolicę - Hiszpanii. 

w godzinach popołudniowych poja 
wilo się nad Madrytem 30 ciężkich 
nowoczesnych samolotów bombowych, 
które przez trzy godzin» krążyły nad 
miastem wywołując wśród ludności 
niesłychany popłoch. 

Samoloty zrzuciły około 200 bomb, 
bombardując przedewszvstkiem dwor. 
ce i koszary. Dworzec, z którego odcho 
dzą pociągi do Walencji  ! Alicante 
jest zrujnowany. 

Następstwem ostatniego bombardo- 
wanią jest przyśpiestona ewakuacja 


Pozdrowienia 
zaciśniefą pięścią 


"W ARMII HISZPANSKIEJ 

' PARYŻ, 7.40 — Hiszpański minister 
wojny wprowadził do armii madryckiej 
nowe pozdrowienie. 
Zamiast  dotychozasowego  salutowania 
przez dotknięcie otwartą dłonią czapki. 
wprowadzono pozdrowieniae  komunistycz- 
— podniesienie w górę ręki z zaciniętą 
pięścią. 


Żyrardów dat milion zł. 
ZYSKU! . 


W. najbliższym czasie złożone ma 
bvć sądowi handlowemu «urawozdanie 
sekwestru Sądowego w Źakładach Žv- 
rardowskich za ostatni okres Tocziy. 

Jak się okazuje w celu ubiegłego 
` okresu rocznego Żyrardów Nrzyniósł 
blisko 1.000.000 zł. zysku. 


| nocowali emisarjusze 
*"Macieiko. morderca min P'eracklego p 


Kraków. Piątek 9 października 1936 r. PAZ, ABE 


KRWAWE WALKI NA BAGNETY 


Na Madryt rzucono 200 bomb 


dzieci i kobiet ze stolicy. Wieczorem 
odjechało z Madrytu 150 samocho 
dów ciężarowych, które wywioziy do 
Walencji dzieci i rodziny milicjantów. 
Osobom, zdolnym do noszenia Broni, 
nie wydaje się zezwoleń na opuszcze- 
nie miasta: Są one wcielane do szere 
gów milicji, 


Kwestia żydowska 


na forum Ligi Narodów 


«GENEWA, 7. 10. W. komisji poli- 
tycznej Zgromadzenia Ligi, w czasie 
dyskusji nad mandatami kolonialnymi 
min: Komarnicki wygłosił mowę, któ 
ra stanowiła ważne uzupełnienie wczo- 
rajszego przemówienia wicemin. Re- 
sege. 


Oświadczenie min. Komarnickiego 


Makabryczny pochód 500 irędowatych 


do pałacu prezydenta 


LONDYN, 7. 10. O nezwykłym zaj 
ściu donoszą z Manili. Ze szpitala 
św. Łazarza, obeorwładniwszy dozor- 
ców, wydostało się na wolność około 
300 trędowatych, którzy w demonstra 
cyjnym pochodzie udali się wczesnym 
rankiem do pałacu prezydenta, Straže 
wojskowe, chroniące pałac, * popio- 
chu uciekły przed trędowatymi, któ. 
rzy W ten sposób dostali się do wną« 
trza, gdzie specjalna delegacja trędo* 
watych została przyjęta, 


Trędowaci zażądali zmiany systemu 
ieczenia, twierdząc, że trąd jest rów- 
nie nie zaraźliwy, jak tuberkuloza, je- 
żeli niema bezpeśredniego zetkniscia 
się z chorym i dia tego trędowaci win 
ni być na swbodzie, bądź też być le- 
eeni w warunkach podobnych, w ja. 
kich ieczeni są chorzv na tuberku- 
loze 
Po Wręczeniu żądań trędowaci wró- 
cili w pochodzie przez miasto spowro» 
tem do szpitala. 


Mąż skarży żonę 


o... alimenty 


WARSZAWA, 7. 10- W. ostatnich 
a:asach muożą się Sprawy alimentarne 
wytaczane nie przez żony mężom, 
lecz naodwrót. Do sądu grodzkiego 
wpłynął pozew zredukowanego urzęd 
nika, Antoniego. Olewniaka, przeciw- 
ko żonie jego; Jąninie Olewniakovej, 
a alimenty: 


Mąż FIE się na przepisy ko- 
deksu Napoleona, przewidujące WZA- 
jemny obowiązek al: mentacyjny po- 
między malżonktmi i twierdzi, iż żo- 
na jego, która ma posadę w Wołom! 
nie, porzuciła go, a powinna łożyć na 
jego utrzymanie w czasie brtku pracy. 


Co będzie z marką 


wobec dewaluacji lira? 


Lir włoski został zdowaluowany. 

Dewaluacja lira 
wrażenie w Berlinie, który w tym posunię 
ciu Mussoliniego widzi zbijżenie Włoch do 
porozumięnia Francii, Anglij i Ameryki. 

Spadek lira — jak przewidują w Berli- 
nie — może zacjążyć poważnie na gospo- 
darczych stosunkach włosko - niemieckich, 
bardzo rozgałęzionych oł czasów sankoyj. 
(Arar | ÓW 


Niemieckie koła finansowe są zdania, iż 


wywołała niezwykłe) Niemcy mimo dotychczasowych zapewnień 


z ust oficjalnych że nie zamierzają dewa- 
luować waluty, nie będą jednak mogły o- 
przeć sję fali dewałuacyjnej w Europie i 
kancierz Hitler pójdzie zapewne śladami 
Mussoliniego, który również zapewniał do 
ostatniej chwili społeczeństwo, a jednakże 
postąpił inaczej. 


Echa zabójstwa Ś. p. min. Pierackiego 


Zwolnienie Czornija 


KRAKÓW, 7. 10. Z więzienia w 
Tarnowie został zwolnion- Jakub Czor 
nij student praw, skazany w proceSie 
Bandery i tow: o zabójstwo śp. gen. 
Bron. Pierackiego Czornii był studen 
tem un: iwersytetu lubelskiego i jako 
członek ŬON miał tam „chate“, dzie 
tej organizacji. 


uciekając z Warszawy po dokonaniu 
zabójstwa, nocował właśnie u Czorn'- 
ja W. procesie Czorni* został skaza: 
ny na £ lata, zmniejszone n? zasadzie 
amnestji do lat 2 z zaliczeniem aresz 
tu śledczego. Termin ten właśnie wy- 
gasi į Czornij znalazł się pierwszy na 
wolności z szajki_terorystycznei 


stwierdza ra. jeszcze, że wzmożenie 
emigracji żydowskiej z Polski jest dł? 
Polski koniecznością życiową, którą 
Liga Narodów winna zająć się prakty 
cznie jako typowym zagadnieniem 
międzynarodowym: A ; 

Najbliższy rok powinien  doprowa' 
dzić m, in. do pogłębienia rozpoczą. 
tych już studiów nad możliwością ko- 
łonizacji żydowskiej poza Palestyną. 
Studia te iść będa W dwóch kierun- 
kach: jednym, zmierzającym do usła. 
lenia nowych terytorjów nadających 
się do kolonizacji żydowskiej, drugim 
— do zapewnienia środków _— finanso- 
wych, niezbędnych do sfinansowani? 
emigracji: 

Odpowiednie kapitpły muszą być do- 
staratone przez finansjerę zagranicz- 
na a zwłaszcza żydowską, która popie 
raiąc emigrację żydów z Polski, dzia” 
łać będzie zarówno w dobrze zrazu 
„mianym własnym interesie gospodara 
cum, jak i w interesie ubogiej łudno 
ści żydowskiej, która dusi się w prze. 
ludnionej i niezasobnej , w kapitżły 
Poiscc. PAS 


ZA ARTYKUŁ O PARYLEWICZOWEJ. 

KATOWICE, 7.10 — Sąd grodzki pod 
przewodnictwem sędziego Fińczka  rozpa 
trzył wczoraj sprawę Kiliana Bytomskjege 
z Siemianowic, odpowiedzialnego redakto. 
ra „Polonji“ 

W dzienniku tym . ukazał się w pier. 
wszej połowie lipca. artykuł, omawiający 
aferę Parylewiczowej, zwrócony przeciwka 
ówczesnemu ministrowi sprawiedliwości p. 
Michałowskiemu. Sad skazał odpowiedzial: 
nego redaktora na 3 tygodnie aresztu í 
1066 zł. grzywny 

P. Bytomski odwołał się od tego wyroky 
do sądu apelacyjnego. 


Śmierć Z pilotów 
PRZY ZDERZENIU DWI 
SZYBOWCÓW 


Z Bezmiechowej donoszą: W czasie 
lotów ćwiczebnych na Szybowisku W 
Bezmiechowej zderzyły się w powie” 
trzu dwa szybowce na wysokości oko 
ło 400 mtr. 

Wskutek zderzenia nonieśli śmierć 
na miejscu dwaj piloci o szybowcowi 
— 48-letni Kazimierz Sukiennik z To 
runa i 23-lelni lugeniusz Morawski 


z Doliny, wojew: stanisławowskiego. 
Wicepremier | 


NA URLOPIE 
WARSZAWA, 7.10 — Wczoraj pan wis 


cepremier inż. Kwatkowski wyjechał na 
krótki urlop wypoczynkowy. 
Powrót pana wicepremiera do Warsza 


wy nastąpić ma w połowie przyszłego ty: 
godnia 


Bir. 2 


Czy konwencja węglowa 
będzie rozwiązana? 
Kombinacje przemysłowców -- Bluff 


W związku z wypowiedzeniem 
przez niektórych członków Konwencji 
„Węglowei istniejącego dotychczas sta 
nu rzeczy „Gazeta Polska”, uchodzą: 
ca za organ rządowy pisze na ten te- 
mat: 

Ukazał się komunikał o wypowie» 
dzeniu Konwencji Węglowej przez 
jej uczestników, co jest jednoznaczne 
z Wwymówieniem umowy  kartelowej 
w górnictwie węglowym. W piśniie 
naszym wiadomość ta powinnaby być 
przyjęta z aplauzem, bowiem wielokro 
tnie wypowiadaliśmy pogląd, że pożą- 
danym jest dla gospodarstwa naroda 
„wego przywrócenie wolnej konkuren- 
cji w przemyśle surowcowym. Pogląd 
ten reprezentujemy nadal i wiadc- 
mość o rozwiązaniu Konwencji Węgio 
wej istotnie przyjęliśmy z aplauzom. 

Ale narazie wstrzymamy się z okiż- 
skami, jesteśmy bowiem przekonani, 
że zachodzi tu zwykły bluff; że Kon- 
wencja została wprawdzie wymów!o- 
na, ale rozwiązana nie będzie. Już w 
komunikacie prasowym zawiera się 
wskazówka, że przemysł węglowy nie 
zamierza stworzyć warunków wolnej 
konkurencji. I- bez tej jednak "ska" 
zówki smutne doświadczenie uczy do 
statecznie dokładnie, že- wymówienie 
Kpnwencji jest tylko pewną formą 
presji na Rząd, za czym idzie zwykle 
nię rozwiązanie kartelu, a raczej jego 
wzmocnienie, Że pzzemysłowcy do- 
prowolnie kartelu nie rozwiążą, moż- 
na być zupełnie spokojnym. 

„Mamy więc do czynienia z metodą 
Sry; poiegającej na zastrAszeniu pize 
ceiwnika czymś, co ™ rzeczywistości 
mie istnieje. Nazywa się to właśnie 
bluff, 

Oczywiście, bluff nie zawsze się u- 
daje. Można sobie wyobrazić, że Rząd 
nie sprzeciwi się rozwiązaniu karteiu 
węglowego i stawi czoło temu, bardzo 
trudnemu kompleksowi zagadnień, ja 
„ki powstaje wskutek długoletniego is- 
tnienia tego kartelu; na pierwsze miej 


ECHA 
O. M.P. 


Ostatnio odbył sie w Warszawie 
zjazd Organizacji Młodzieży Pracują- 
cej, na którym uchwalono nową de- 
klarację ideową. W dekt wyci; tej czy 
tamy m. in. 

Mniejszościom e Taj osiadłym 
na ziemiach polskich, które okażą dobrą 
wolę do wspólnej budowy Państwa. Na- 
ród Polskj zapewnia tolerancję oraz peł 
nię praw obywatelskich. Jednym z wa- 
runków pełnego rozwoju Narodu Polskie 
go jest rozwiązanie problemu żydowskie 
go w Polsce i to takimi środkami, które 
wykluczaja metodę teroru į gwaltu, do 
prowadzą do zmiany  niemoralnego sto- 
sunku liczbowego żydów oraz unicestwią 
ich szkodliwy wpływ na strukture go- 
spodarczo - społeczną Państwa Polskiego 

Zasadniczym warunkiem pomyślnego 
rozwoju Narodu i Państwa Polskiego 
jest zagwarantowanie decydującego wpły 
wu polskiego świata Pracy na losy Pań 
stwa oraz realizacja sprawiedliwości Spo- 
łocznej. 

Państwo Polskie, uznając prawo wła- 
sności prywatnej, powinno je ograniczyć 
lub znieść w wypadku, gdy działa owi 
ma szkodę dobra publicznego. Zasadni= 
tzym warunkiem stworzenia potęgi gospo 
darczej Polskj jest unarodowienie go- 
spodarstwa, podporządkowanie go po- 
trzebom Państwa oraz zapewnienie wszy 
atkim obywatelom uracy,, 


sce wysunie się tu kwestja socjalna, 
Można też sobie wyobrazić, że Rząd, 
dysponując prawem powołania przy» 
musowej org ganizacji przemysłu węgio 
"ego — z uprawnień tych skorzysi? i 
weźmie na siebie trudną funkcję zre- 
organizowania górnictwa węglowego, 
zastępuje niejako działanie wolnej 
konkurencji, a jednocześnie osłabiając 
ostrożność zagadnień wtórnych. 
Można sobie Wreszcie wyobrazić toš 
skromniejszego, a mianowicie nacisk 


Rządu w kierunku zmiany niektórych 
fragmentów umowy kartelowej, np. do 
tyczących organizacji sprzedaży; był- 
by to pałiatyw, ale zawsze krok na- 
przód, 

Że przemysł węglowy stosuje meto- 
dę gry zwaną błuffem — jest nam rē- 
czej obojętne. Gdyby tą metoda wy- 
grał jakieś koncesje od Rządu — np. 
w dziedzinie cen -- zmartwiłoby ` to 
nas poważnie. 


IB-letnia piękność żydowska 


zdemaskowana przez straż graniczną 


CZĘSTOCHOWA, 7. 10. Na tere- 
nie Kłobucka znaną jest 18-letnia pię 
kność żydowska ljzel Rajza, młod? 
dziewczyna o smukłych kształtach. 

To też można Sobie wyobrazić zdi 
wienie funkcjonarjuszów straży grl- 
nicznej częstochewskiego inspektora- 
tu, kiedy spostrzegli piękna Rajzę, 
jadącą w towarzystwi e matki Ejzel Ró 
ży, dziwnie rostyłą. 

Dyskistui funkcjonatjusze poprosi- 
li piekna żydówke. by wraz z matką 
obarczoną dużym koszem, nafadowa: 
nym Pakunkami, odwiedziła inspekto- 


rat, gdzie też mimo protestów dziew- 
czyny, specjalna kobieta dokonała o- 
sobistej rewizji pènn- i 

Okazało się, że czujne oko strażn:: 
ków uie zawiodło, bowiem rewidująca 
ujrzała biustonosz, wypełniony do- 
kładnie... paczkami tytoniu. 

Ponadto w koszuli matki Rojzy pod 
drobiazgami bez wartości zndaleziono 
również paczki tytoniu, Wartość towa 
ru wraz z cłem i grzywną wynosi... 5 
tys. złotych Tak więc biustonosz pan 
ny Róży był niezwykle cenny. 


=- r = 

Hiszpańskie złoto 

POD „OPIEKĄ“ SOWIETÓW. 

PARYŻ, 7.10. Radiostacja sewilska 
podaje, że rząd medrycki Wysłał do 
tosji zapasy złola z banku państwa 
watłości kilku m ljonów pešetów. 

W związku z tem donosi dzisiejszy 
„Le Jou, że sziaby złota zostały za- 
ładowane w porcie Kertagenv na sta 
tek sowiecki. Złoto ładowano pod ©: 
sobistą kontrolą ambasadort sowiec- 
kiego w Madrycie bDosenberga. Stas 
tek sowiecki pozostaje narazie w por. 
cie kartageńskim do wyjaśnienia się 
sytuacji y W Madrycie. Na wypadek po 
gorssenia się położenia rządu 1aadryc 
kiego, Statek ee nt poklad człon 
ków gabinetów Largo Caballero. 


Rosję czeka klęska głodu 
ALARMUJĄCE GŁOSY PRASY 
SOWIECKIEJ 
MOSKWA, 7.10. Codziennie prawie 
ukazują Się W prasie sowieckiej alar- 
my o nadchodzącej klęsce głodo wej. u 
zasadniane na podstawie. wyników te 
gorocznych żniw. Chłopi w całej Ro: 
sji — pisze „Prawda — a szczeg sólnie 
w południowej Ukrainie, wyktuują cał 
kowita bierność i nie chca zabrać się 
do jesiennej obróbki pól. Nie pomaga 
ją w tym względzie ani groźby, 
kary. 2500 traktorów w południowoj 

Ukrainie stoi bezczynnie. 

Nie ulega wątpliwości—głoszą dzien 
niki — że za kilka miesięcy zaznadzy 
Się katastrofalny brak zboża, a w 
przyszłym roku, wobec nieprzygoło- 
wania pól, czeka Rosję kleska głodo. 
wa. 


ani 


MORDERSTWO NA ULICY 
W CHRZANOWIE 
Bandyci zamordowali kupca, ranili ciężko żonę i córkę 


Ub. nocy powracał ulicą Sienkie*i- 
cza w Chrzanowie do domu tamtejszy 
kupiec, właściciel sklepu  Hipman - 
Schenker z żoną Małką i córką Jache 
tą. 

Kiedy rodzin? Schenkerów znala- 
złą Się na ulicy Sienkiewicza przysią 
pło do nich trzech osobników 

żądając wydania pieniędzy. 

Kupiec kryjąc teczkę pod płas:czem 
odpowiedział, iż pieniędzy niema. Ban 
dyci przystąpili do przeszukania k'e- 
Szeni, 

Schenkerowie wszczęli alarm. 


ct 


szę nocną przeszyły krzyk. kobiet. 
Bandyci widząc iż muszą dzilałać 


szybkę wydobyli z kieszeni rewolwery 
i poczęli strzełać, 


Pierwa.y strzał ugodził Schenkera 
w głowę, drugi ran'ł żonę jego Matke 
w brzuch, trzeci ciężko zranił kilku- 
nastoletnią córkę Jaclietę, ` 

Kiedy zbroczone krwią ofiary pa- 
dły na bruk, bandyci Wytwaji z reki 
konającego Schenkera . teczkę z pie- 
niędzmi i wekslami i wkrótce zuikłi 
w ciemnościach nocy. 

Na ktwyki ofiar i odgłosy strzałów 


ESTEE edia ooh a O M 


Ludzie o chronicznym szczęściu 


Najbardziej chyba utartym  komunałsm 
jest powiedzenie, że fortuna jest ślepa. Z 
drugiej strony matematyka twierdzi że 
istnieje raohunek  prowdopodobieństwa z 
teorją wielkich liczb, która polega na tym, 
że np. przy rzucaniu kości bardzo wielką 
ilość razy, poszczególne numery wychodzą 
wedle pewnej zasady proporcjonal ności. 

Wedle tej teorji wielkich liczb wynkało 
hy, że kto długo gra na loterji, ma ooraz 
większe szanse i w końcu musi wygrać, na- 
tomiast ten, co wygrał już raz czy kiika 
razy ma coraz mniejsze szanse. 

Są to oczywiście tylko teorie. Praktyka 
natomiast wykazuje, że mimo wszystko los 
musi płatać figle, nieroz dla niektórych 
bardzo przyjemne. 

Urzędnicy monopolu loteryjnego znają tio 
skonale jednego pana, kóry pojawia się 
stale co miesiąc przy okienku kasowym 
gdzie otrzymuje większa lub mniejszą kwo- 
tę Nie wygrzł nigdy dużo. Największa je- 
go wygrana wynosiła 20.000 zł., ale za to 
nie było loterji od szeregu lat, b” w każ 
dej klasie nie wygrał ćhoć dwustu złotych. 
Sam opowiada, że zarobki jego roczne prze 


Xkraczaia kwote 30000 71.. a Kyoto te dekła 


ruje stale do podatku dochodowego, zazna- 
czając, że wygrał ją na loterji, więc nie po- 
trzebuje płacić od niej żadnych podatków. 

Twierdzi, że takie „naigrywanie się“ z 
urzędników podatkowych sprawia mu spe- 
cjalną przyjemność. Ci oczywiście nie przoj 
mują się, widząc, że płatnik jest w po- 
rządku. 

Ten człowiek, którego szczęście wprost 
prześladuje, jest z zawodu lekarzem, ale 
nie praktykuje, poświęcając się przeważnie 
studiom przrodniczym. Nie trzeba dodawać, 
że trzyma stale całe losy, gdyż — jak mó- 
wi — nie ma zamiaru dzielić się z kimkol 
wiek swoim szozęściem. deszcze ciekawsze, 
że miłe wybiera specjalnie numerów losów, 
fecz na ohybił trafił bierze losy, Które mu 
kolektor daje. 

Wszyscy, którzy go znają, ciekawi są bar 
dzo, czy przy najbliższym ciągnieniu, któ- 
re rozpoczyna się dnia 22 b. m. znów wy» 
gra. On jednak jest pewny swego 

Prócz tego lekarza jest jeszcze sporo gra 
czy i graczek, którym podoknie szczęście 
sprzyja, nikt jednak nie osiągnął takiego 
rekordu, gdzie każde ciagnienie przynosi 
wv£raną. 


nadbiegli przechodnie i policja. Obie 
ranne kobiety odwieziono  natych- 
miast do Szpitala. Schenkera przewie 
ziono konającego do domu, gdzie 
w kitka chwił później zakończył życie 
Jak się okazało, teczka zawierała 
stokilkadz'esiąt złotych i weksle na o 
gólną kwotę kilku tysiecy złotych. 
Za sprawcami zbrodni wdrożono na 
tychmiastowy pościg, pod kierown'e- 
twem powiatowego komendanta P.P. 
w Chrzanowie. Dochodzenia postępują 
naprzód, władze policvjne mają na- 
dzieję, iż sprawcy zostaną ujęci w naj 
bliższ, reh godzinach. 


KREON S 
12-lefni alkoholicy 


WILNO, 6. 10. W Mołodecznie za* 
trzymano dwóch 12-lelnich chłopców 
Stanisława Strakszycz i Włodzimierza 
Giołaja, którzy byli kompletnie pijani 
Znaleziono przy nich 466 tłotych, któ 
Te jeden z chłopców skradł ojcu. Część 
pieniędzy chłopcy przepili. 


Tajga syberyjska plonie 

MOSIGWA, 7.10. Z Ktasnojsrska 
donoSzą, że od kilku dni płone ttiga 
syberyjska. Rzeka Jenisej i ujście rze 
ki Potkamiennej Tunguski otoczone 
są kłębami dymu. 


Ludność Palestyny 
JEROŻOLIMA, 6. 10. Wedlug e 
stutnich danych statystycznych lad- 
ność Palestyny wynosi obecnie 
1.263.136, z czego 718.615 są to maba 
metanie, 336.136 — żydzi Jicuba chrze 

ścijan wynosi 100,242.. 


ve 


Za 


Złoty i niezależność 
gospodarcza 


Na estatniem posiedzeniu rady mi- 
nistrów zapadła uchwała, źe niema 
obecnie potrzeby zmiany wartości zia 
tego i że złoty utrzymany zostanie w 
tej samej wysokości co dotychczas. 

Decyję tę przyjąć należy z dużym 
zadowoleniem, dlatego, że nigdy byś- 
my nie chcieli, hy zmiany w polityce 
walutowej nastąpiły w związku z jar 
kimkolwiek uzależnieniem się polskiej 
polityki walutowej od jakich kolwiek 
szynników obcych. 

Możność swobodnej decyzji bez o= 
glądania się na czynniki międzynaro- 
dawe zdobyć trudno. Prawda, Polska 
musi zdobyć własne, poktźne zapasy 
złotego kruszcu, A w ten czas nie bę: 
dzie się troszczyć o to, czy na między 
narodowym rynku walutowym fstnie- 
ją postawy do zmiany dotychczaso- 
wej polityki, czy nie. 

Cel ten jest tak trudny do osiągnię 
cia, że wielu ludziom wydaje się nie- 
możliwy. Rzecz jednak w tym, że u- 
ciekanie od trudności niczego napraw- 
dę nie rozwiązuje. 

Faktem, któremu nie można zaprze 
czyć, jest, że dopiero zdobycie pokaż 
niejazych zasobów kruszcu w Polsce 
zapewnić może niezależność naszej po 
lityce walutowej, a więc dać nam w 


ten sposób niezależność całkowitą w 


dziedzinie gospodarczej. 


Nieuchwytny złodziej karze 


sw. 3, 


krył się w podziemnym mieszkaniu 


August Nielsen jest głośną osobis- | wanie. Ze wszystkich zasadzek przez sena oddawały mu wielkie usiugi m 


tuścią w Danii, Gałe trzy lata niepoko 
ił swą ojczyznę niezwykle zuchwały. 
mi kradzieżami i nie dawał się chwycić 
plicji! Urządzono nań prawdziwe polo 


całe trzy lata umiał się wymykać, zaw 
dzięczając swemu nadzwyczaj mfieniu 
wzrostowi i drobnej budowie, 

Mały wzrost i drobna budowa Niel- 


Filozof o kobietach 


Gdy pwnego razu grono, uczonych 
i pięknych dam zwróciło Się do Ema 
nuela Kanta z zcpytaniem jaką — We 
dług niego powinna być kobieta ide- 
alna, odpow'edział: 


Trzy są zalety, które powinne 
posiadać kobieta idealna. Pó 


winna ona być tak dokłudna, jak ze- 
gar na Wieży **tuszowej — ale nie tak 


hałaśliwa 1 głośna: Powinna być tak 
pracowita jak ślimk, ale nie nosić jak 
śllmak — wszystkiego tego co posiada 
na sobie. Wreszcie powinna — być 
podobna do echa W tem, żeby odpowia 
dać tylko na zadawane Pytania — 
niechże Się jednak mwe Stara, jak cho, 
— mieć zawSze ostatnie słowo '', 


W 36-ej LOTERII 


wygrali u nas nasi klienci: 
50.000 zł, 5% los Nr. 56870 
50.000 zł. na los Nr. 107750 
25.000 zł. na los Nr. 11145 
25 „000 zł. na los Nr. 64746 
25.000 zł. na los Nr. 126692 
10.000 zł na los Nr. 857 10.000 zł. na los Nr. 1465 
10.000 zł. na los Nr. 78672 10.000 zł .na los Nr, 98641 
` 10.009 zł. na los Nr. 107808 10.000 zł. na los Nr. 140632 


oraz wiele tysięcy wygranych poniżej 10.000 zł. 


Kia pragnie poprawy byfu 


NIECH ZAKUPI NATYCHMIAST 


szczęśliwy los lI-ej klasy 37 Loterii 


w naszej słynnej kolekturze 


| BRACIA SAFIER 


KRAKÓW, RYNEK GŁ 6 


1) 

Otrzymałem list następujący. W 
mniemaniu, że wielu czytelników mo- 
że z niego odnieść korzyść, spieszę 
pezytoczyć go w całej osnowie. 

Panie! 

Wiem, że Pan często W opowiada- 
wach czy leljetonich omawie sprawy 
odnoszące się do t.zw, „moralności co 
dziennej”. Pozwalam Sobie przeto 
przedłożyć Szereg retleksyj, które Pa 
nu może poslużą zą temat do artyku- 
lu. ' 

Jestem człowiekiem nieżonitym i 
jak się zdaje trochę naiwnym. Zdaje 
mi się jednakowoż, że Wielu mężczyżk, 
imoże nawet większa część jest taksa- 
mo naiwang. 
prawie zawsze z dobrą wiarą, mite się 
rosumiem na przebiegłości mych bliź: 
nich, i idę przez życie patrząc za%sze 
przed siebie, niewiele zwracając uwagi 
na odwrotną stronę rzeczy i ludzkich 
stosunków. 

Jesteśmy  prryzwyczejeni niemal 
wszyscy do tego, by pozory brać za 
rzeczywistość, a ludzi sadzić podług te 
go, jakimi się wydają. Nieliczni tylko 
posiadają ten spryt szczególny cdga- 
dywania natury istotiej, a troskliwie 
uktywanej. Z tej to konwencjonalnej 
a w życiu przyjętej optyki wynika, 
że lak krety mzaclalyimy mima wlas 


Odnosząc się do ludzi 


NA ALARM 


| 
wisk i faktów, że nie dajemy wiry i 
mu co jest, lecz temtf, co się być zda- I 
je, że krzyczymy w niebogłosy, Skoro 
nam się ukaże coś bez osłonek i że 
wszystko, co się nie podoba naszej de 
alistyesnej moralności odrazu uzntje- 
my z3 wyjątek, nie zdając sobei Spra 
"wy, że zespół tych wyjątków tworzy 
omal że całokształt faktów, A rezul- 
tat taki, że ludzi łatwowiernych i do 
brodusznych do których i ja należę, 
wszyscy wyprowadzają w pole, a prze 


dewszystkim kobiety, które są pod 
tym W"zględem mistrzyniami. | 
Okrążałem długo, by nareszcie 
dojść do faktu, który mnie specjalnie 
interesuje. 
Mam kochankę, kobietę zamężną. 


Jak wielu innych i ja Sobie oczywiście 
wyobrażałem, że natrafiłem na wyją 
tek, na nieszczęśliwą kobiete, po raz | 
p'erwszy zdradzsjącą swego męża. Dłu| 


go ubiegnłem się o jej "zględy, «zy 
może mi się tylko zdawało, że sie o 


nie ubiegam, aż nakoniec zdobyłem 
je dzięki staraniom i miłości, odnio | 
słem tryumf, który zawdzięczał swej 
wytrwałości, Posługiwałem się przy” | 
tem, zachowując tysiączne bsttdłności! 
najdolikatniejszymi sposobami i środ-| 
kami. 

A oto co mi sie Wydarzyło ubiegle- 
go tygodnia. - 


Rorzysttjąc z 


który na kilka dni wyjechał, zaptosi- | kitnego papięru 
ła Się do mnie na obład kawalerski, | wprawiają w ruch cewkę. 


złodziejskim zawodzie. Ponieważ zara 
zem jest bardzo wygimnastykowany ? 
zgrabny, umiał ukrywać się w naf 
trudniej dostępnych zakamarkach. 
Najmniejsze okno, najgęściej zakrzto» 
wane nawet, nie stanowiło dlań prze 
Szkody. Prześlizgiw2ł się wszędzie 2 
nieprawdopodobną zręcznością wpro 
nie jak człowiek, a jak wąż. Zgórą 300 
kradzieży jest zapisane na rachunek 
Nielsena. 

Ukrywał się przeważnie w polu, ™ 
jamach, które sobie sam kopał, W po 
bližu takiej jamy został pojmany. Szu 
kało go 15 policjantów, Schwytanie 
Nielsena odbyło się bez żadnych trud- 
ności, Policja odnalazła jego kryjówke 
Było to całe podziemne mieszkanie, 
złożone z dwóch połączonych z sobą 
pieczar W mieszkaniu tym były nawet 
meble, biblioteka i radjo. W Śpiżarni 
nie brakowało zapasów, a w szufładzie: 
biurka znałeziono bogatą kolekcję mej 
droższych oyg3ar, | 

Wejście do tego oryginalnego miesz 
kania prowadziło prze? dziupię, wśród 
korzeni drzewa. Dziupla była tak ma 
ia, że nikomu nie mogło przyjść na 
myśl, aby tamtędy mógł się przem 
knąć człowiek. 
UESTENKICA © ARENIE. aić SONG 

Szkoły matek 
W NIEMCZECH 

Pod patrontlem czynników partyj- 
nych odbywt Się na terenie całych 
Niemiec akcja przygotowanie kobiet 
do pełnienia obowiązków  macierzyń- 
stwa. Akcja ta oprta na nowoczes- 
nych metodach naukowo - wychowaw 
czych, rozwija Się z każdym rokiem. 
Liczba „szkół dla matek*, według o- 
stafnich danych statystycznych, stale 
wzrasta. Liczba absolwentek tych 
Szkół wynosiła w okresie od lipca de 
grudnia 1934 r. 62.000, natomis; w 


pierwszym półreczu r. 1936 stanowi 
281.000 


| my E E 1 


nieobecności mężt, | się w nieskończoność, jak te tamy Hą 


telegrafistów, €e 
zdają Się 


przy którym je Sam miałem obsług'- | wić W nieskończoność i wydłużają się 
wać, by uniknąć obecności bodaj słu- | ustawicznie przy lekkim szmer a. 


Żżącego. 

Od czterech czy pięciu miesięcy wbi 
ła sobie do głowy. że musi się upić, 
ale w takich okolicznościach, by się | 
następnie nie potrzebwała niczego o-! 
bawiać, by nie potrzebowała wracać! 
do domu, mówić do Swej pokojowej, 
chodzić wobec świadków. Nieraz już 
Sobie była podchnaieliła, lecz nie też 
w'ęcej i stan ten, który nazyW%ała „we 
Solem oszołomieniem* wydawał się 
jej rorkosznym. Tedy postanowiła raz 
w Życiu, jeden tylko raz, upić się cał 
kowicie, Zapowiedzia%szy w domu, że 
na dwadzieścia cztery godziny wyjcż- 
dża do znajomych pod Paryżem. przy 
była do mnie w porze.obiadowej. 

Rozumie się, że kobieta może się 
upić jedynie Szampanem pierwszej 
marki. Więc przed obiadem *ychylła 
sporą szklankę, a przed ostrygami za | 
częła już mówić trochę od rzeczy. 

Mieliśmy zimny obiad, całkowicie | 
przygotowany na stole obok. Wystar”| 
czyło mi sięgnąć ręką, by podawać pół 
miski i talerze, usługiwałem tedy 
mniej lub więcej zręcznie, słuchając 
jej paplaniny, 

Wychylała kieliszek po kieliszku, 
onętana nieprzepartem pragnieniem 
upicia Się. Zaczęła mi się zwierzać z 
ńajimtymniejszych swych pragnień zl 
lat dziewczęcych. Z okiem z*msło-| 
nem, błyszczącem, mówiła coraz wię-| 
cej 1 więcej, w niepowściągiiwej ga-. 
datlWwości* a lakkis iai myŚść znuły : 


| baniach i najtajniejszych gustach 


piratu elektrycznego, pokrywejęcego 
je słowami niezntnem!. E 


Od czasu do czasu zapytała: 

— Czy jestem już pijana? 

— JeSzcze nie. 

Więc zabierała sie znów do pida 

Wnet była pijana naprawdę, Nie da 
utraty przytomności, ale dostatecznie 
by mówić prawdę — tak mi się przy» 
najmniej zdawało. s 
. Po zwierzeniach na temat pragnień 
1 emocyj z czasów dziewczęcych, na“ 
stąpiły najtajniesze o pożyciu małżeń 
skiem. Mówiła mi o swym mężu Wszy- 
stko, nawet rzeczy najdrażliwsze, tłó- 
macząc mi raz po raz: — Tobie mogę 
przecież wszystko powiedzieć, niepraw 
daż?,.. Bo komuż mogłabym się zwie- 
rzyć, jeśli nie tobie Dowiedziałem się 
więc o wszystkich przywyczajeniach. 
wszystkch błędach, wszystkich upodo 
jej 
meża. > 

I jakby żądając mej aprobaty, do- 
pytywała: — No i co Po"iesz?,, niedo: 
lęga, czyż nie?. Myślisz, że się odrazu 


(nie poznalam? To teź, skoro cię tylke 


zobaczylam, za pierwszem widzeniem 
powiedzialam Sobie: — Tak, ten mi s'e 
podoba. Tego wezmę za kochanka. A 
ty zaczynałeś się dopiero starać o mo 
je v:eledv. 


Ciae dałszw iutro. 


TORPEDA 


Dziś: Brygidy 


Jutro: Dyonizego 


£ TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


ROŚCINNE WYSTĘPY K. JUNOSZY — 
STĘPOWSKIEGO 

Dzisiaj w czwartek „Głupi Jakub" ko- 
media T. Ritinera w opracowaniu sceni- 
rznem reż. K. Nowakowskiego, z gościn- 
nym występom znakomitego artysty Xa- 
pimietza Junoszy + Ńtępowskiego w kapi 
talnej roli Szambelama. W innych rolach 
pp: Klońska, Pawłowska, Bednarska, Fa 
pisiak, Barnatowicz, Wroński i in. 
W próbach pod kierunkiem dyr. K. Fry 
ea tragedia W. Szekspira „Otello* której 
premiera odbędzęę się w najbliższych 
kniach, rolę tytułową odtworzy K. Juno 
pa - Stępowskii 


— > 


Z TEATRU „BAGATELA 
x Doskonałą pelna życia i werwy rewię pt. 
Same nowości: wystawia obecnie „Baga- 
teka“, W rewii tej prezentują się nowo po 
mekane sRy artystyczne, balet 
skich Chór revellersów „Bagatela“, oraz u- 
lubieńcy Krakowa GHlewska i Nowowiejski. 
Rewia jest prawdziwie godną obejrzenia. 
Początek o godz. 5,7 i 8. 


Kamii- 


REPERTUAR KIN 
Tadia: Judel gra na skrzypcach. 
Apołlo: W: cieniu samotnej sosny 
"Atlantic: Dzisiejsze czasy (Charlie Chap 
lin) i Człowiek który rozbił bank w Monte 
Carlo. - 
` Promień: „Jej ekscelencja Babka". 
' Stoha: Pan Twardowski 
Satuka: Bohater 
Świt: Mayerling (Ch. Boyer). 
` Yoiecha: Wiedeń szaleje 
Wanda: „Panar Lili“ (Fr. Gaal). 
Zorza: Dziewczęta w mundurkach. 
Muzeum: Kot i skrzypce 
Bagatela: Walezę o. życie (P. Muni) ; 
kja „Same nowości”. 
` Dom Żołnierza: „Cai“ (Fr. Gaal). 


— 


Wysfawa dzieł 


JÓŁEFA PANKIEWICZA 


i Dyrekcja Muzeum Narodowego ko- 
munkuje, że w dniu "czor*jszym zam 
'knięta została wystaw? oddziału im- 
Feliks? Jasieńskievo (ul. Szczepań- 
ska 11). Równocześnie rozpoczynają 
się tam przygotowania do wystawy 
dzieł Józefa Pankiewicza, którą Dv- 
*rekcja Muzeum Narodowego pragn'e 
uczełć TOrrocznicę urodzin artysty. 
Wystawa obejmie prawie wyłącznie 
dzieł», będące własnością Muzeum, a 
pochodzące ze zbiorów Feliksa Jasteń 
skiego (około 190 eksponatów) oraz 
innych ofiaroda*ców" 


Oświęcim pisze... 
Zebranie rezerwistów. W. dniu dz'- 

siejSzym odbędzie sie w świetlicy 

przy ul: Jagiełły, Welne Zeromadzene 


DOMOŚCI Z KRAKOWA 


Zniesienie sądów przysięgłych 


w Małopolsce 


Ministerstwo Sprawiedlio%ści opra- 
cowuje projekt ustawy a zmiania nie- 
których przepisów, dotyczących ustro 
ju sądownictwa powszechnego oraz ko 
deksu postępowania karnego i eywil- 
nego 
zwiesienie Sł 
dów przysięgłych w Małopolsce i cał 


Projekt przewiduje 


kowitą unifikację ustroju sądowego 
na terenie całego Państwa. Celem 
projektu jest dostosowanie ustroju Są 
downietwa do nowej konstytucji któ- 
ra — w przeciwieństwie do marcowej 
— nie przewiduje ani instytucji wybie 
ralnych sędziów pokoju, ʻani sądów 
przysiegłych. 7a 


zatrudnionych jako rokofnicy i prac. umysłowi 


W związku z szeregiem wątpliwo- 
ten Sam pracownik zatrudniony jest 
jednocześnie u dwóch lub Więcej pra 
codawców, przyczem u jednego w cha- 
rakterze robotnik», u drugiego zaś ja 
ko pracownik 


umysłowy — wówczas, 


pracodawey obowiązani są uiszczać 
składki zarówno z tytułu ubezpiecze- 
nia tego pracownika jako robotnika, 
jak i pracownika umysłowego, z3leż- 
nie od charakteru pracy 
predsiębiortwie, 


w danym 


Urzędnik 


sadowy 


oskarżony o nadużycia 


Przed Sądem Apelacyjnpm w Kra 
kowie stanął Antoni Różycki, urzęd- 
nik sądu w Rymanowie, który wyro- 
kiem Sądu pierwszej instancj: W Jo- 
śle skazany został na 6 lat więzienia- 
Różycki sprzeniewierzył w roku 1954 
kwotę 19.000 zł. z depozytów  sądo- 
wych, oraz funduszćw towarzystw spo 
łecznych. Aby zatrzeć ślady owych 
kr a > Różycki podrabiał pie- 
czątki i kwitar'usze Po ujawnieniu 
przestępstw Różycki zbiegł zagTani- 


| Ubezpieczenie osób 
| 


rze 
Di! ÓW” 


Ma w p 


| 


‘przed póSzukującymi 


przez dłuższy 
pod ob- 
ukryć 


cę, gdzie pozostawał 
czas. Powróciwszy do kraju 
cym nazwiskiem, starał się 
so władzami 
bezpiea:eństwa. Został jedn*k wkrótce 


aresztowany. 

Sad Apelacyjny po Tozpatrzeniu 
sprawy, wydał Wyrok zasadniczo iden 
tyczny z wyrokiem Sądu okręgowego. 
w Jaśle, zatwierdzając go co do wyso 
kości kary zamieniając jedynie kwatfi 
kacje prawne czynu: 


GWARANTOWANE MASZYNY DO SZYCIA | 


maa Najprzedniejszych marek świafowych zasamau 
z przyborami do haftowania, mereżkowania, cerowania it. d 


gotówką i rafami! gosawana koszttrmy 


Ilustrowane cenniki wysyła bezpłatnie 


CENTRALA MASZYN, Kraków, 


Dietla 10a 


Proces przeciwko sprawcom 
zajść.w Chrzanowie 


W dniu wczoľajszym rozpoczął się 
proces 3 grupy oskarżonych o udział 
w zaśjciach w Chrzanowie w marcu 
rb. Na ławie oskarżonych zasiadło 26 
mies:kańców Chrzanowa, z kórych 18 
św. Michała. 
Wolnej Stopy: 


przebywa w więzieniu 
Reszta odpowiada 


z 


Wszyscy oskarżeni stoją pod zarzu- 
tem napadu na policję i rzucania k- 
mieniami. 

Nadto Andrzej Pikura oskarżony 
jest o nawoływanie do ataku na poli- 
cję. Rozprawa rowp'sana jest na 5 dni. 


„OWŁOSIENIE, =m 


~ usuwa skuiecznie »- 


„RAZOL” sów 
g*, J. Schönwald, Kraków, Dietla SI. 


Pokaz usuwania włosów na miejscu 


ZWŁOK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


Do Krakow? przybyła komisja le 
karska 2.gen dr. Rouppertem i mjr. 
dr, Kalicińskim na czele, która udała 
się do krypty ŚW”. lueonarda nè Wa- 
welu, gdzie przeprowadzono periody- 
czue badanie “mumifikacji zwłok 
marz. Piłsudskiego Badanie dało wy- 
nik pomyślny. Prace komisji trwały 
kilka godzin, gdyż w trumnie umiesz 
czono specjalną srebrną siatkę, na któ 
rej umieszczono zwłoki Srebrna statka 
zdaniem rzeczoznawców, podniesie wa 
runki, przydsyniające się do trwałości 
mumifikacj 


Sfudenci endeecy 


WNOSZĄ KASACJĘ 


Przed kilku tygodniami odbyła się 
w krakowskim Sądzie Okręgowym 
rozprawa odvoławcza przeciw kilku 
studentom endeck'm. posądzonym o w 
dział w demonstracjach antyżydow- 
skich. Sąd wydał wówczas wyrok ska- 
zujący. 

Jak się obecnie dowiadujemy z mia- 
rodajnych źródeł zasądzeni studenci ; 
wnieśli skargi kasacyjne, wobec cze- 
go Sprtwa znajdzie swoje zakończenie 
przed Sądem Najwyższym . 


„Nagły zgon 
STARUSZKA 


Na bulwarze obok mostu dębnickie 
go zasłabł nagle i osunął się nieprzy 
tomny na ziemię jekiś mężczyzna lat 
około 70.  Żaalarmowano Pogotowie 
Ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
Śmierć staruszka z powodu uddru ser- 
ca. Źwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej. Identyczność dena 
tą nieustalono z powodu braku jakich 
kolwiek dokumentów: 


"w 


Dział yrafologiczny 


Józek D.: urodzony marzyciel, buja w 
obłokach, miast patrzeć się trzeźwo na 
życie. Chrakter słaby. brak silnej woli, 
usposbienie miękkie, kobiece, wogóle femi 
nizm jest charakterystyczną . cechą pań- 
skiego charakteru, przejawia się to zwła 
szczą w chęci podobania się. 


Kupon niniejszy należy wyciąć i 
przechować: Po zebraniu 4 kuponów 
najeży przesłać do Redakcji pismo od 
ręczne (atramentowe)  niekaligrafo" 
wane na papierze nielinjowanym, naj 
mniej 10 wierszy, załączając kupony. 


Na podstawie tego zainteresowana 0- 


soba otrzyma bezpłatną ocenę grafolo 
giczną. Przypominamy, że każda anali 
za wymaga czterech kuponów 


KUPON 


BEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGIGZNEJ 


TORPEDA 


bola Mankiewiczówna 


I LUDWIK LAWINSKI, 


W czwartek 8.10 o godz. 16.55 odbędzie 
dg na Wystawie Radjowej koncert Małej 
Orkiestry Polskiego Radja pod dyr. Z. Gó 
rzyńskiego, w którym udział wezmą znani 
artyści, ulubieńcy warszawskiej publiczno- 
ści: Tola Mankiewiczówna i Ludwik Lawiń 
ski. Piosenki Mankiewiczówny i arcywesołe 
monologi Lawińskiego przyjęte będą z ra- 
dością przez liczne rzesze radjosłuchaczy. 


Koncert muzyki lekkiej 


W RADIO. 

Czwartkowy koncert muzyki lekkiej jaki 
eadaje Polskie Radio o godz. 21.45 w wy- 
konanju Małej Orkiestry Polskiego Radia 
urozmajcą występy popularnych, dobrze 
słuchaczom znanych odtwórców lekkiej pio 
senki į pieśni. Będą to Olga Kamieńska, 
Greta Turnay, Józef Korolkiewicz i recyta- 
tor Henryk Ładosz. O wcześniejszej godzj- 
nie bo o 15.15 zainteresuje zwolenników 
dyskretnych j subtelnych melodyj koncert 
z płyt w wykonaniu Sandlera i duetu śpie 
waczego Pills i Tabet. 


PROGRAM RADIOWY 


CZWARTEK 8 PAZDZIERNIKA 183 R. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 7,15 Dziennik poranny. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla, szkół. 8.10 Przerwa. 11,30 Pora- 
nek muzyczny dla szkół średnich z Filhar- 
monji Warszawskiej. 11.57 Sygnał czasu. — 
12.03 Poznański. zespół salonowy. 12:40 Z 
czego j jak przygotować kiszonki — poga- 
danka. 12.50 Dziennik południowy. 13.00 
Przerwa. 15,00 Wiadomości gospodarcze. — 
15.15 Płyty. 16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 
Życie kulturalne stolicy. 16.20 Audycja dla 
dziec starszych. 16.35 Koncort w wyk. Ma- 
lej Ork. P. R. 17.00 Sytuacja kobiety pra- 
cującej 1715 Dalszy ciąg koncertu. 17.50 
Książka i wiedza: Nowy tom pism Józefa 
Piłsudskiego — odczyt. 18.00 Pogadanka uk 
tualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Program na ju- 
tro 18.50 Pogadanka aktuanla. 19.00 Po- 
wszechny taatr wyobraźni“ słuchowisko p.t. 
Dzwon z Lamartin. 19.30 Recital śpiewaczy 
Edwarda Bondera. 19.50 Melodie Verdi'ego 
w wyk. orkiestry pod dyr. A. Hermana. — 
20,302 wędrówki po prowincji: Troki — 
20.45 Dzienn'k wieczorny. 20.55 Przemówie- 
nia gen. Kołłątaj-Srzednickiego z okazji Ty 
godnia Bcdowy Szkót Powszechnych. 21. 00 
I-sza audycja z cyklu Sylwetki kompozyto- 
rów polskich. 21.45 Mnzyka lekka. 22.00 


Plyty 


PE nean 


>— zy wierzysz w duchy? 

Spojrzałam na mego przyjacjela z pew- 
gym niepokojem: czy był pijany? 

— A ty wierzysz w nie? — odpowiedzia- 
tem pytaniem od niechcenia. 

— Nie przypuszczam — odparł żeby 
umarłym chodziło o przebywanie wśród ży» 
wych pod postacią widm. Sądzę mimo to, że 
mogą nie pokazując się nam, ani mówiąc do 
nas dla udzielegia mam ostrzeżenia. W pe- 
wnych okoljcznościach oczywiście. 

— Naprzykład? 

— Pierwszym głównym warunkiem jest, 
łeby osoba, z którą choą wejść w kontakt, 
znajdowała się w. owej  ochwijl w domu, w 
którym umarli, tj. ściślej mówiąc, w domu, 
w którym dopiero co zakończyli życje docze 
sne, Bowiem po jednym, dwu tygodniach, 
już zrobić tego tego nie mogą. Odeszli za da 
lekOnu 

Opowiem ci naprzykład taki „wypadek. 
Podozas woinv iako porucznik znaidowalare 


TELEFON--TO NIE LUKSUS 


Zwyżka opłat telefonicznych 
Automatyzacja telefonów -- to nowy haracz na abonentów 


Uruchomienie automatycznych cən- 
trali telefonicznych miało być dobro- 
dziejstwem. Tak głosił zarząd telefo- 
nów i tak też sądzili abonenci, którzy 
z prawdziwą radością przyjęli pierw- 
sze dni telefonu zautomatyzowanego. 

Dziś, kiedy już mamy zautomatyzo- 
wane telefony, doszliśmy po pierw» 
szych radosnych dniach, do bardzo 
smutnego doświadczenia. 

Za 13 zł miesięcznej opłaty, tylko 
możemy rozmawiać 75 razy, Pozostałe 
nadkontygentowe rozmowy musimy 
opłacać po 8 groszy za każdą, 

Nadmienić jednak należy, że te 75 
rozmów i pozostało . 8'groszowe roz. 
mowy dotyczą tylko rozmów _—ścisie 
miejscowych. A więc abonent z So- 
snowca może uzyskać. połączenie za 


8 gr. tylko z abonentem w Sosnowcu, 


lub abonent z Będzina z abonentem 
w Będzinie: - 

Jeśli natomiast chcemy dzwonić z 
Sosnowca do Będzina, lub do Dąbro- 
wy „to rozmowa taka kosztuje 16 gr. 

Gorzej, przedstawia się sprawa, je- 
śli np. będziemy rozmowy takie prze- 
prowadzali w ramach 75-ciu kontyn- 
gentowych rozmów. W tym wypadku 
za jedną rozmowę trzyminutową tele" 
fony licrą dwie rozmowy. Ale to nie 
jest Wszystko, bo jeśli przyjmujemy, 
że 75 rozmów kontyzentowych kosztu 
je 13 zł, to jedna kosztuje 17 i pół 
grosza, A więc rozmowa Będzin — So 
snowlec kosztuje 35 zroszy!! 

Dyrekcja telefonów pociesza nas, że 
za te same pieniądze, co z Dąbrową. 
lub Będzinem, będzie można  rozmó- 
wić się z Katowicami. lecz słowa tej 


SZEZEŚEIE TWOJE 


HLAW 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 


BĘDZIN. Małachowskiego 1 
DABROWA - GORN., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 


to 
los 


T-ej kl. 
z kolektury 


SKIEJ 


GRODZIEC. Kościuszki 3 


CODZIENNĄ , 
JOWELKA. 


„TORPEL DV 


z za grobu 


się w Kaliszu w ozasje  bhmbardowania 
miasta przez Niemców Któregoś dnia otrzy 
małem smutną wiadomość © śmierci mej 
matki, która mieszkała w Gzęstochowie, 

Straszliwie tym przybity, nie czułem się 
na siłach wraz z towarzyszami pójść do ka 
wiarni, gdy udałem się do piebanii gdzie 
zakwaterowano mój oddział i tutaj rzuciłem 
Się na przygotowany siennik, w nadziei, że 
bezgraniczne znużenie dopomoże mj opano- 
wać ból. Istotnie niemal odrazu utraciłem 
świadomość rzeczywistości... | wówczas wła 
śnie usłyszałem głos który hłagał mnie, bym 
zeszedł do piwitjcy... . 


— Głos? Chciałbym znależć odpowiedniej 
sze określenie — rzekł mi w tym miejsou 
swej opowieści, — Nie, mie słyszałem ludz 
kiego głosu, który by mmje obudził, nie roz 
różniałem również słów. A mimo to twier- 
dzę, że nie śniłem. Jednakże nie podnio- 
słóm się: myślałem, co ty myślisz w tej 
ohwili — że pa sresżu zidiociałem. l ze 


wściekłością naciągnąłem kołdrę na twarz. 
Niemal w tejże chwili usłyszałem po raz 
drugi ten. ten głos. Brzmiał prośbą błagal- 
ną į usilną, pełną niepokoju: 

„Zejdź do piwnicy, mój mały. 

Prędko.. prędko. błagam oię zejdź do pi 
wnicy!'* Nie zastanawiałem się już, usłucha 
łem bez namysłu. Z kurtką na ramieniu, 
butami w ręku, jak szalony  zkjegłem ze 
schodów.. I cóż, mój drogi? Kilka sekund 
później działo 210 m rozwaliło dem! 

Jak domyślić się łatwo, nie ukrywałem 
wobeo opowiadającego mi to zdarzenie przy 

jaciela mego niedowiarstwa: bio- 
gosławiłem jego  opatrznościową ucieczkę 
do piwnicy, ale podóbną zbieżność wypad- 
ków różnie tłumaczyć można w sposób zu- 
pełnie naturalny: intuicją, szczęściem i 
td 

Tutaj przyłapał mnie przyjaciel: — 
Czy nie słyszałeś nigdy o zjawisku, które 
zwie się telepatią? 

— A co telepatia ma do tego? 

— Słuchaj mnie dobrze: tak jest, mowa 
umarłych przenosi się, na krótki bardzo 
krótki dystans tylko, lecz posiadają oni 
zdolność użytkowania myśli ludzi żyjących 
których dosięgnąć mogą bezpośrednio, i u» 
żywają ich jako wehikułu, by przenieść 
ich własną ną odldgłość 

— 0e mi tu bajesz za brednie! 

— Posłuchaj końca mej opowieści. Kilka 
tvemdni nóżniej wyjechałem na urlop. W 


pociechy nie przemawiają nam de 
przekonania, 

Przed zautomatyzowaniem  telefo. 
nów i połączeniem sieci telefonicznych 
Zagłębia ze Śląskiem, rozmowa Sosna 
wiec — Katowice kosztowała 20 ero 
szy. Dziś natomiast, w ramach kontyn« 
gentu 75 rozmów 35 gr. 

Automatyzacja więc telefonów nie 
jst żadnym dobrodzieistwęm, lecz „a 
utomatyczną** dużą zwyżką Opłat za 
korzystanie z telefonu: 

Przed 1 Wózośnia za 20-złotową opla 
tą ryczałtową, abonent mógł rozma" 
wiać ile chciał z sąsiedniemi młastami 
Rozmowa taka kosztowała go prze- 
ciętnie 10 groszy, Dziś licznik auto» 
matyczny wybije za te rozmowy naj. 
mniej 70 zł. 

Jeżeli dyrekcja telefonów nie obni- 
ży wygórowanych niewspółmiernie 
cen telefonicznych rozmów, to nie 
pomogą transparenty, które głoszą, 
że: „Poczta od 1 X. — 31 XII zakłada 
bezpłatnie telefon*'. 

Telefony muszą stanieć, bowiem jak 
na dzisiejsze ciężkie czasy, są one ra. 
czej luksusem' 


W RESTAURAOJI 
EPE Jak widzę z jadłospisu, macie jet: 
« Wprawdzie jeszcze nie pora na nie 
Przeciwnija, nasza gospodyni 


nę Bek 
lągnienie już pa Z. P, PeT że już najwyższy czas, aby zostały 


jedzone! 


naszym domu w Częstochowie zastałem ża 
nę bardzo rozstrojoną:  mieszczęście naszi 
spowodowane śmiercią mej matki było świe 
że, nieohecność moja przykra w bolesnych 
chwilach, straszna — myśl o piekle z któ. 
rego wróciłem i do którego powrócić mu 
siatem.. l 

Żona moja po bohatorsku opanowywakh 
swój niepokój w ciągu dziesjęciu dni mega 
pobytu, lecz przy rozstaniu przytuliła się 
do mnie, drżąc na całem ciele. Dla uspoka 
jenia jej, tonem żartobliwym  opowiedzia- 
łem jej zdarzenie na plebani; w Kaliszu. 
Przyznać musiała, że Opatrzność strzeżć 
mnie. 

Wydała mi się ogromnie przejęta. Prosi: 
ła mnie o podanie daty/i sprecyzowanie So: 
dziny faktu. Nie drżała już. Niesłychane @- 
słupienie znieruchomiło jej twarz i postać... 

Wyobraź sohbje, że tegoż dnia, o tejże go 
dznię i minucie, żona moja, zajęta nakręca 
niem zegara w ” pokoju, gdzie matka moja 
umarla uhjegłego tygodnia, również słysza” 
ła głos matki, błagający, by zejść do piwny 
oy. Otóż w naszej wiij nie ma piwnicy! 

Nie mój stary, nie szukaj żadnego innego 
tłumaczenia: to matka moja, widząc artyle- 
rię mlerzącą do wieży kościelnej w Kaliszu. 
robiła biedaczka. wszystko co mogła, bv 
ostrac mnie! 


Str. 0. 


W Gienczoko whi — 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1900. Na trom serkski 
wstąpi? młody Aleksander Obrenowicz, kto: 
ry uałdlony wdziękami pięknej Riorzątnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wNraw 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer JU- 
ljan Subowicz zostając j e a 
Pa ptwnym jednak czasie Juljań przeniósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozkójni- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postane- 
wita niedopuścić do nocy poślubnej mło- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, x<ióry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojsdyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zócta- 
ła mu uprowadzona. 
iTymozacom Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznymt Aleksandra, wma- 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wyhawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
mania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze epotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich ad 
kmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obiecujac mu Koronę u swego boku 
nierządnioa Skfoniła młodzieńóa do uciaczki 
£ demu matki, która poprzysięgia jej zem- 
się za wszelką cenę. lymcza::m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszole do Wiednia, udato sję wykraść pe- 
wnemu Serkowi listy kompromitujące de- 


szczątnis Dragę. Została jednak posądzona | 


e kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ścia Milana u kelgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
by móc obmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przypadkowo złapawszy Juiiana w 
czułej soenie z Draga, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferryegó, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinna ofiarą występnaj Dragi, posta 


nowi? ocalić go z jej szpon ; zabrat go do|. 


swego domu. Draga tymczasem postanowiła 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym colu poleciła podpisać odpowiedni 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sedziwy prezydent skupczyny Subo- 
wioz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonia ; synem Juljanem, kyłtym kochan. 
kiem nierządnicy na tronie, Cudownym zbie 
giam okoliczności prezydent zdołał się ura- 
tować, 


— (o mowisz ciagle o trupie —spy= 
tła Draga — zdaje mi się, że ta kobie 
ta nie jesi przy zdruwych zmysłach. 

— Bardzo możliwe — odpow edział 
Aleksander — jest nadlo dość stara 
Ja zaś jestem adania, że ludzie, którzy 
zbyt dłuo: musza bawić na tym świe 
cie, nie zachowują Tównowigę umy 
slu: Lecz cygenko stara, chodz bliżej” 

Przez otwarte drz%ż wsunciu się Sta 
ra cygonka, Szłą wsparta na kiju 1 


tak poehkyion". że garb zdala byl wl- 
docznyra. 
— Jestem zitem — rzekła głosem, 


Jebóry zdawił się przemocą przedosta 
pané. may. gardla — - Zopzoślliścia 


Sżół? 


mnie, łecz wuzie jest nakryty 
— jest zapewne głodna — szepnęła 
Draoi, dam jej coś jeść. 


— Późiuiej. pozwól, że "pierw pomó 
wię z nia — odperi Aleksander- 

— Jesteś cvgankę; jak'em prawem 
przebywasz w lesie  topfsziderskim<S 


Nie wiesz, ¿o wstęp cysanom do tego 
lasu jest MEEA wzbroniony i żók 
zbrodnią karalne? 


— Zbrodnia? Gdy sę jest starym, 
niema ani zbrodni ani praw Chodzimy 
wszyscy *» grobach, stoimy wszyścy 
ustawien: na własnym grobie. Ty tak 
że, mój piękny panie- Słuchaj tyiko, 
jak alucho bije coś pod tob3, to ro` 
bak, robak śmierci. Potem otwiera stę 
grób 1 ty wpadasz "eń, hi, hi, gdyby 
tylko trupa nie bvło, szkieletu- 

Zatrzesić od śmiechu. Ale 
Śmiech jej był porlobney do śmiechu 
szalonej: 

= OWE -odeszlym wieku 
— spylat kró. poważnie. 

-- Ją! Poczekaj, muszę Sobie przy” 
pormnieć, Jesien stióra jak cierpienia 
w Serbii, je* Szum morza, jak Śpiew 
ptaków w esie. jak Iozpac: w Sercu u 
ciśnionych . i s 

W okażuywm raz'e musisz być bardzo 
5 — ale czy umiesz ozna 


Sie 


"w jesteś 


stara rzekł ki 
cyć według ut? 3 

— Iata, są to tylko małe kółka " 
maszynie, która. nazywa sę czasem. 
Niekiedy ona staje, ale człowiek nie 
widzi, hi, hi, niekiedy idzie za prędko 
człowiek spostrzega wtedy, gdy Staje 
się stary, i siwy. Stłanies: się także sta 
ry tWo 
ja kochanka. 

Ale piekna jest! 
żowa, tle gdyby tylko 
było! 

— 0 jakim szkielecie ustawicznie 


Siwy, piękny pinie, i ta także 


ró- 
nie 


Tak biała, tak 
szkieletu 


mówisz ? 

— Czy nie widzisz, stoi przecież 
przy tobie! 

Mimowoli król się odwrócił, 

— Nie Widzę — reki 
tylko troje: ja, ta pani i ty. 

— I trup ~ dodsła stars z uporem, 
godnym lepszej sprawy. 

— Widzi niewątpliwie jakąś wózję. 
— rzekła teraz Draga — ! nie z*jmuj- 
my Się nią dłużej. Daj jej jałmużnę i 
każ odejść. 


— jesteśmy 


— Czy sama włóczyśz się po lesie? 
Czy należysz do bandy? 

-- Moja bauda poszła. 
mnie, gdyż ja tu chciałam 
Czekam w tym lesie ni śmierć, 
już oma niedaleko, czuję ją, tu jest z 
nami niedaleko, czuję ją, tu jest z na 
mi W tym pokoiku. ẹ Czy nie w dzisz 
szkieletu? On nie ma już oczu, kości 
mu wyszły Ha, a jak wywija bezmię- 
śnemi Tum onami! Uważaj, uderza cie 
bie. Uważaj, mówię ci, gdyż cię traf! 


Zostawił 
umrzeć. 
ach 


z EG NE 1 R Z A REL Z Z 


Ostatnie słowo krzykneła królowi wl 


A aee auau 


NA- TRONIE 


same ucho, tak, że Alesander zbladł 
| z trwogą obejrzał się za siebie. 

— Co Skrzeczysz nam tu? — krzyk- 
nęla Draga z gniewem — naprawde, 
możesz cdłowiekowi zepsuć humor, 7 
Śmierć jest daleko, dla nas przynaj: 
mniej, gdyż jesteśmy młodzi. Stara 
słuchaj, my jesteśmy młodzi! A kto 
jest młody, może żyć. 

— Może żyć — zachichotała stara, 
b'jąc laską o podłogę — może Żyć, gdy 
by tylko trupa nie było. Ale zabierze 
was Wszystkich. I ciebie, ty 
biają pani. Mogłabym pow'edzieć, kie 
dy przyjgiie twa godzina, podaj 
tylko rękę. Zobaczę linie na niej. 

— I co cię spotka w przyszłości, 
wszystko ci powiem i czy on ci miłość 
wiernie zachowa, także się dow'esz. 
He, colasz Swą rękę? Nie chcesz? 


p'ękna 


mi 


Mas: rację, nie podnośmy zasłony, 
gdyz trup cyha na nią. Ti, hi, już 


znowu jest. 

Stara wskazała :k jem 'w 
odzie stała królowa Draga. 

Zgroza przejęła piękną kobietę, mo 
że uczuła dech śmierci. 

— Dobrze — zawołał król — podaj- 
my nasze ręce i poswólmy sobie wró- 


stronę, 


żyć, Przyjemna. rozrywka. Podaj, 
skarbie ręke. 

-— Nie chcę; boję Się — rzekła Dra- 
2a. j 


'— Rozkazuję ci — zawołał krók 

Draga podała cygance rękę. 

Stara rzuciwszy kij na ziemię po- 
chwyciła białą, delikatną rękę Dragi, 
bacznie spogłądając na linie, rozcho- 
dzące sle w różne Strony. Długo pē- 
soe Nagle wydała groźny okrzyk. 

- Dobra, hojna ręka! Ha, skarb- 
czyku, ty rzadko jednemu mężczyźnie 
s'e oddajesz. . 

Draga zbladła z gniewu. Brvi się 
jej naciagnęły, chciała wyrwać rękę. 
Cyganka jednak mocno trzymała. Nie 
pojętem było, skąd miała tyle siły. 

— Wysokoś zaszła — ciągnęła da 
lej — ale dośięgłaś Szczytu. Strzeż się 
tego, który nosi twoje nazwisko. Ou 
pierwszy cilo twe żelazem przebije. 

-— Szalona jest — zawołała Draga— 
na Boga, dujmy już pokój temu. Mto 
mógłby być kto inny, jak nie ty, mój 
najdroższy, którego nazwisko noszę? 

I przed tobą musiałabyć drżeć? Ty- 
byś mnie kiedy zabił? Powiedz, czy 
nie szaleństwo? 

— Szaleństwo — powtórzył król — 

aż trzeba sif Śmać. A treaz, stara, 
chodź do muie, przed kim ja mam się 
Ostrzeż mule, a 


mieć na baczności? 


będę 


ci wdzięcznym. 


kla cyganka — Widzę różńee rzeczy tę 

ce. Tak, te małe linie, które schodz 

gię razem, wielkie pomieszanie Mari 
cza to wiele krwi. wiele łez, a potem 


Z Z O ZZO OZ AZ Z ZZA ZZ CA ZE Z OZ ZZ 


Jeszcze nie jestem gotowa ~ rze) 


! 


grób, ot piękna pan, wszyscy koń- 
czymy tem. IÜ, hi, pakuje się nas w 
czarne skrzynie i spuszeee w dół, a 
wtedy wyglądać będziemy wstrętule, a 
nie chcesz tego widzieć, nieprawdaż, 
to brzmi jak Szalestwo? 

Stoisz przedemną tak piękna, two- 
je piersi tak błys:czą różowo, itys- 
kasz cała zdrowiem, świecisz jak gia 
zda na niebie, a przecież czeka cię s^- 
motny grób, a twój więcej będzie je» 
szcze jak grób. 

Draga odwróciła s- nie mogąc dłu 
żej ukryć przerażenia. Chociaż myśl% 
ła, że cyganka jest szaloną jednak 
słowa jej wyvarly na niej przykte 
wrażenie, 

Teraz cyganka zwróciła się do kró 
la ,biorąc go za rękę. Zaledwie jednak 
rzuciła na nią okiem, padła na koł*n* 

— Co czynisz? — zawołał Alekszn- 
der — dlaczego klękisz przedemną? 

— Laski! jęczałąa stara cygan- 
ka — każ mnie zabić! 

— Ja ciebie zabić? Jak mógłbym? 
Jestem biednym człwiekiem, mieszka 
jącym W lesie. Nie mam władzy nad 
życiem i Śmiercią. 

— Nie prawda ~ krzyknęła cygan- 
ka, podnosząc blagalnie ręce — ty je- 
steś jednym z tych, w których rę 
kach jest władza nad życiem i Śm'er- 
cią. Zobaczyłam to na twych rekach 
i nie mylę się. 4 


— Nie o tem sfe chciałem od cie- 
bie dowiedzieć, leca o mojej przyszlo 
ści, co mi ona przyniesie? Dobre «zy 
złe? Powiedz, chcę wiedzieć. 

Stara pozostała W swej klęczyącej po 
stawie. Wzięła rękę Aleksandra w 
Swoje. i 

Pięć minut minęło. Stara Szeroko 
otwartemi oczyma wpatrywała się w 
dłoń Aleksandra. Nie rzekła żauduego 


słowa, Jakby skamieniała, zdawało 
gię, że życie uciekło z jej c'ału. 

— Dlaciego milczysz? spytał 
król — co mi masz do pow Cdzenia? 

u EGW e 

— Mało — zaśmiał się Aleksąndm 

Ja Zad mi przyutjmantej, - "Kl o je 
stem? 

INEN 


— A gdzie jestem? 
rzy kroki od u'czega! - 


ÀA co ze mną się PA 


Vie! 

— Do djabła z tem pnseklętem nie! 
krzyknął Aleksander. — Jesteś kome- 
djantka i basia. Wyuczyłaś się swej 
Sztuki, Jeżeli nie. możesz powiedzieć, 
odpowiadasz „nie, Batwa sztuka, nie 
wartą grosza, 


Dalszy ciaa iutro 


Kto = mistrzem Polski mm sis na Sishu 


w piłkarstwie na rok 1936? 


Do końca tegorocznych rozgrywek o mij- 
strzostwọ ligi piłkarskiej pozostało już niee 
wiele czasu, bo tylko cztery niedziele, któ 
re zadecydują o zaszczytnym tytule mi- 
6trza piłkarskiego Polski na rok 1936. 

Jeśli chodzi o przypuszczalnego mistrza 
to teoretycznie najwięcej szans ma wielo- 
kvotny mistrz Polski — Ruch. Nie jest 
jednak całkowicie wykluczone (teoretycznie 
również) możliwość zdobycia tytułu mi- 
strzowskiego przez krakowską  Garbarnię 
— co stanowi największą niespodziankę te« 
gorocznych rozgrywek — przez. Warsza: 
wiankę, która przez 9 lat mistrzostw Li- 
gi hląkała się częściej na szarym końcu 
niż w środku, która kilka razy tylko cu» 
dem utrzymała się w extraklasie polskie- 
go piłkarstwa, a obecnie  wysforowałą się 
na trzecie miejsce w tabeli, 

Niegnależy sądzić jednak by do tego do 
szło, temhardziej, że Ruch znajduje się o- 
heonie w dobrej formie i w Sytuacji spe- 
cjalnie dogodnej, grając , jeszcze „tylko raz 
poza domem, a trzy ma siekie. 

O drugiem imejscu "Warszawiankz mo“ 
ve jednak Śmiało marzyć, gra bowiem je- 
szeze z Garbarnią u siebie w Warszawie, 
to przypuszczalnie zadecyduje o jej mlejscu 

Gzołówkę tworzą Ruch, Garbarnia, War- 
szawianka, Wisła i Pogoń. Końcową piątkę 
stanowią zatem Warta, ŁKS. Śląsk, Dąb i 
Legja. 

Ponieważ los Łegji jest już przypieczęto 
wany pozostaje zatem kwesta, jaki jeszoze 
klub podzieli jej przykry los. Najwięcej 
szans na wydostanie się z zagrożonej strefy 
posiada poznańska Warta. Jest ona w lep- 
szej formie niż ŁKS, czego dowodzi remis 
w Łodzi, a pozatem mą u siebie aż trzy me 
cze do rozegrania przy jednym tylko wy- 
jeździe. 

Są to wprawdzie mecze bardzo ciężkie, 
ho wszystkie cztery z przeciwnikami stoją: 


się należy, że Warta zdoła jeszcze wyciągnąć 
z nich conajmniej 3 punkty. A 16 punktów 
ratuje już przed spadkiem. 

Również i ŁKS powinien wpedług ogól- 
nych przypuszczeń szybcjej wydostać się z 


FRANCUZ PAILLARD 


znakomity kolarz pobit ostatnio rekord 
świata, przehkywając 1600 m. na torze (z lot- 
nego startu w ciasy 36 sek, 
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ratować. "Do tego musiałaby ona wygrać 
pozostałe cztery mecze, przy jednoczesnych 
porażkach Śląska j Dębu, a remisie w me 
czu Śląsk — Dab. Nie można jednak przy 
puszczać, by sytuacja ułożyła się dla Lo- 
gji tak szczęśliwie tembardziej, że Śląsk 
j Dąb walczyć będą w ostatnich meczach 
specjalnie ambitnie, | 

Jak się ułoży tabela, trudno narazie na| 
turalnie stawiać prognostyki. Mistrzem zo 
stać powinien jednak Ruch, a z Ligi spad- 
ną Łegja i jeden z klubów śląskich. 


szarego końca niż pozostałe dwa kluby 
śląskie. Gra on przecież jeszcze z kluba- 
mi, które zajmują dwa ostat nje miejsca 
(Legja i Dąb), pozatem u siebie przesiw 
ko Pogoni również coś zainkasować. 

Pozostały więc dwie drużyny. śląskie 
Dab ; śląsk. Oba kluby grają po trzy ra 
zy na wyjeździe, a po razje u siebie. Ma- 
my wrażenie, że decyzja, który z tych klu- 
bów podzieli los Łegji, zapadnie dopiero 
na meczu bezpośrednim Śląsk — Dąb w 
Świętochłowicach. 

Teoretycznie i Logja może się jeszcze wy 


START DO GIGANTYCZNEGO RAJDU. 
cymj przed nią w cecnej tabeli, ale liczyć | 9 specjalnych maszyn rajdowych wystartow ało z Portsmouth (Anglja) do gigantyczne- 


go lotu na trasie 9800 km. Meta rajdu znaj duje się w Johannisburgu (Płn. Afryka). 


| ||. O E Z E "r | 
Sensacyjny mecz pięściarski 
Polska -- Angla 


Gdyby mecz ten doszedł do skut- 
ku, byłby on najciekawszym punktem 
bieżącego sezonu, ze względu na 
Wielką klasę pięściarzy angielskich. 


Obecnie Polski Zw, Bokserski pro- 
wadzi portraktacje mające na celu 
doprowadzenie w r. b. da międzypań- 
stwowego meczu bokserskiego Anglja 
— Polska, 


opi | NN 
Znakomity „miler” francuski 
stoczy pojedynek z Kucharskim 


Bieg ten wygrał Ameryikanyn Sun Ro- 
mani w czasis 4:10 przed mistrzem olim- 
pijskim Lovelockiem (Nowa Zelandja) 
4:10 i wicemistrzem olimpijskim Cunigha 
men Ameryka 4:13. 

San Romani był na Oimpiadzie 
w biegu na 1500 mtr. 


Szabo bije rekofd świata | 


NA 2 KLM. 


Sekcja lekkoatletyczna stołecznej 
Legji, która organizuje 10 — 11 bm: 
na stadjon'e W. P. międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne, posiada już 
zapewnienie przyjazdu słynnego bie” 
gacza francuskiego Goixa, który nie 
dawno pokonał Belga Mosterta, w hie 
gu na.1000 mtr., osiągając das 2:21. 

Goix startować będzie w biegzch 
ua 800 i 1500 mtr. wraz z Kucharskim 
(iagowskim i Szwedem Erik'em. 


4-ykn 


Szabo Węgry poprawił rekord światowy 

bouelock. pokonany! w bjegu na 2 km. osiągając czas 5:20,4 

i * przed Iglol 5:29 i Belgiem  Mostertem 

W Nowym Jorku rozegrany został bieg] 5:39,4. Dawny rekord należał do Ladou- 


megue 5:21.8. Rekord tan wrvyównał w Dią 
tak ubieglv Foccker$, 


(1609,3 mtr.) przy 
aniłezów* świata. 


na 1 milę angielską 
udzial naisłvnniejszych 


Piłka nożna 
W RYBNICKIEM 

Ustałony został już terminarz rozgzy: 
wek piłkarskich klasy A podokręgu uyk 
nickjego na najbliższy czas, który. przaa 
stawia się, jak następuje: 

11. X. 36 r. godz. 15.30 

Rymer — Chwałowice, Rybnik — Wo 
dzisław, Gorzyce — Pszów, Czexwionka— 
Emma, Rydułtowy — Patuszowiaę 

18. X, 36 r. godz. 15.00 

Rybnik — Rymer, Wodzisław — Chwa- 
lowice, Pszów — Czerwionka, Emma ~ 
Rydułtowy, Gorzyca — Paruszowiec 

25. X. 36 r. godz. 15.00 

Rymer — Czerwionka,  Paruszowłec - 
Pszów, Rydułtowy; — Rybnik, Wodzisław 
— Gorzyce, Chwałowice — Emma. 

8. XI. 36 r. godz. 14.30 

Czerwionka — Rydułtowy, Wodzisław — 
Paruszowiec, Rybnik — Emma Pszów. — 
Chwałowice, Rymer — Gorzyce, 

15. XEL 36 r. godz. 14.30 : 
Czerwionka — Rybnik, Patuszowiec: —, 
Chwałowice Emma — Wodzisław, Gorzyce: 
— Rydułtowy, Pszów — Rymer. 

22. XI 36 r. godz. 14.00 

Rymer — Rydułtowy, Paruszowieu 
Emma, Chwalowice — Czerwionka, Pszów, 
— Wodzisław, Gorzyce — Rybnik. 


.- 


Mecz hokejowy 
POLSKA — NIEMOCY 
W połowie listopada odbędzie się otwat 
scia sezonu na lodwiosku sztucznym w Ks 
towicach. , 
W dnia otwarcia projektowany jem 
mecz Polska -— Niemcy i Śląsk — Berlin 


Sport w Krakowie 
„Wista“ rezygnuje 


Z WYJAŻDU DO ANGLJI 


Jak się dowiadujemy, Wisła, która 
miała wyjechać w r. b. do Anglji dle 
rozegrania meczu z czołową drużyną 
angielsk Chelsea — zrezygnowałą 2 
tego zamiaru, gdyż nie posiada obec- 
nie Gdporiednih silnego zespołu 


Sfarf do 1500 km, 


RAJDU KOLARSKIEGO 

Onegdaj opuścił Kraków wojskowy od- 
dział kolarski, odbywający raid po Polsce 
na dystansie 1500 klm. Raid rozpoczął sis 
w Tarnopolu, przy czym trasa prowadz 
przez Małopolskę Wschodnią, Środkową 
Karpaty, Kraków, Katowice, Częstochowę 
do Warszawy. 

Trasa jest obecnie bardzo trudna. Np 
Sambora do Limanowy kolarze jechali po 
Śniegu. Mjmo to przebywali dziennie do 
120 klm. 

Raid zakończony zostanie 10 bm, w Wn 

szawie. 


Wojna domowa 
NIE PRZERAŻA PIŁKARZY 


W. październiku 


rozpoczną się w 


Hiszpanji, mimo trwającej wojny do 
mowej, rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwo _ Hiszpanii. Rozegrany 
przed dWoma dniami w Bilbao _ mecz 
nomiędzy _ reprezentac' prowincji 
Quópuzeoa a reprezentacją  Bilbac 
'waromadził przeszło 25000 widzów, 


Po. B. 


© Ef serc 


GDY SIĘ NIE KOCHA... 


Kochany Dziaduniu! A nie liczą się z tem, że nie 


kocham owego 


TORPEDA 


inafkara 
PRZY KASIE 


Do okienka kasy biletowej na dwor | dów? — Wszak mógłby się on zabio 


Jestem przystojną, miłą 18-letnią i z po| Pana į zmuszają mnie do poślukienia go. O 


żądnej rodziny panienką. 


Przed niedawnym czasem poznałam pa. | teh temat przyczyniły się do poważniejsze- 


Aa, który chce ze mną zawrzeć związek mał 


żeński. Lecz Kochany Dziaduniu, cała biedą | Stem ogromnie zmartwiona. 


w tem, że ja go nie kocham. 


Przyznać jednak muszę, że jest to b. mi.| * mojej sprawie ¿ osądź, czy mam rację w 
ły człowiek į dobrze ułożony, niemniej jed- |$%0im uporze, czy też nie! 


nak nie kocham go. 
Nie mało przykrości doznaję z wyżej przy 
teczonego względu od swoich braci. którzy 


Najsłynniejszy jasnowidz 
WOMOUTH 


daje jasne odpowiedzi wa 
wszelkich zawikłanych 
kwestjach _ życiowycb. 

Daje możność zdobycia 
miłości pożądanej osoby. 
Przepowiad. przeszłość * 
przyszłość, opracowuje 
horoskopy i analizy qr. 
fologiczne na podstawia 
daty urodzenia i próby pisma 


Zestaw-a 
szczęśliwe numery losów Nie zwlekuj pisz 
jeszcze dziś, podając dow'adny swój adres, | am przemówi braciom do rozsądku. 


iłatę urodzenia, stan, mię nazwisko. 
koszty porta į kancelaryjne załącz zł i 
znczkami poczt. Kraków, Łaticz X m. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


f WOLNE POSADY | 


SZUKAM praktykanta do sklepu galan 
łeryjnago. Zgł. Torpeda pod „Rzutkj* 


POTRZEBNA do dwuch dzieci 6 i 7 
lat wychowawczyni. Perfekt niemiecki. 
śózł. pod „Znajomość gospodarstwa. 


PANNA do biblioteki poszukiwana. 
Zgł do Administracji pod ,Rutymowana‘ 


MANIKURZYSTKI ondulatorki zaro- 
bią 30 zł. miesięcemjo bez opuszczenia swej 


pracy stałej. Zgł. Torpeda pod „Gotówka” 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


POSZKUJĘ dozorcówki w śródmieściu. 

Możliwie bez kaucji. Zgł. pod „Małżeństwo 
bezdzietne”. 
t KASIERKA za kaucją oraz mężczyzna 
jako inkasent, magazynier, sprzedawca, po 
szukują posad. Łask. zgł. Torpeda  „Su- 
mtenni’. í „są 


= 


i RÓŻNE JI 


P. HANECZKA Zol-na zechce łaskawie 
wybaczyć pewne opóźnienie w ściąganiu zo 
bowjązań. Włod. 


DO SPRZEDANIA mało używany 
płaszcz i nowa ubranie. Zgł. do Torpedy pod 
„Panico“. 


SPRZEDAM za bezcen nowoczesną Sy- 
pialnię. Zgł, pod „Pogodzimy się' do Torpe- 
dy. 


Na |- 


statnio nawet rozmowy moje z braćmi na 
szedłszy z drugiej strony „ogonka*, 
krzyknął do kaSjera: 

, — Proszę byleta.do Cięstochów.. 

— Niech pan zaczeka, jeszcze czas 
— odparł kasjer. 

— Pan m2 czas, ale ja nie — krzyk 
nął pan Jakub — Natychmiast sprze- 
dawaj mi pan byletu, bo począg może 
uciekać, a ja mam ważny interes. 

Wtem odzywa się tubalny głoś z 
„ogonka“: 

— Panie rudy! — cosnij się pan na 
pare pińć kroki w tył, późni næ% lewo 
i jeszcze raz na lewo i stanij za mnom 

— Co sie pan idziesz wironcić? — 
Co m2 pan za interes, jak jè rozma- 
wiam do poziondne ludzie? — Usiadaj 
pan na swoje miejsce i nie rób pan 
krzyki, bo zawołam na poStronkowy 
i juś! 

— Te! — ty łachudro ruda: — Nie 
strasz ŚWiconcemi guzami, ino szoruj 
za mnie do kolejki, bo, — jak rany 
Julek — nie dostaniesz biletu przede- 
mną. ) 

— Ja pana mówie, ty łobuz, nie krzy 
czaj, bo ja mam nerwowe chrobe i ty, 
ty. cham. 

— Cham — mówisz? — Jak jezdem 
cham, to won mi z widoka — ty ruda 
małpo — krzyknął gość z „ogonka“, 
który dopadłszy pana Jakuba za poły 
palta, począł ciągnąć w stronę drz™! 
wyjśe owych. 

— A tu waruj, ty chycłu, o wiele 
nie masz teligencji — i pchnął pana 
wy i dziękuję za wyrazy uznania. Jakuba ze schodów, który wyleci- 

Dobry Dziadunio. | wszy iak z procy, upadł twarzą nè 
— bruk 

„Farmaceuta“ — mą list w Administra 

cji od „Żanetki”, 


go rozdźwięku w rodzinie mojej, ozem je. 


Więc proszę Cię Dziaduniu, zabierz głos 


Wszak ja też jestem człowiekiem j mam 
przecież prawo żądać od życia tego wszyst- 
hiego, co mi się należy. 

Jestem młodą jeszcze į; mam nadzieję że 
przecież znajdę człowieka, który będzie 
moim wymarzonym w snach dziecięcych ty- 
pem. 

Lidzia z Siemianowic. 


A 
— 


Proszę Pani! Uczucie — panno Lidzia — 
samo powstaje, samo sję rodzi, i na to rady 
nie ma. 

Przyznaję Pani rację, że nie żywiąc do 
człowieka głębszego uczuca odmawia mu Pa 
ni ręki. Ja to w zupełności rozumię i po- 
chwalam, 

Radzę więc aby Pani skoro bracia niə 
chcą Jej zrozumieć, porozmawiała otwarcie 
z adoratorem i przedstawi mu rzecz całą. 
Myślę, że skoro jest on mądrym człowie- 
kiem, to niewątpliwie zrozumie Panją i 


Proszę też samą porozmawiać z braćmi, 
lecz proszę się przy tym nie unosjć. Mam 
nadzieję, że skoro Pani wytłumaczy. 'm, 
ża cznłaby się Pami nieszczęśliwą w poży- 
cia z narzuconym mężem, to przecież nie 
odmówią Jej słuszności. 

Życzę Part. pomyślnego załatwienia spra 


— d 


— Jak mógł oskarżony Partyka 
vchnąć poszkodowanego Igłę ze scho 


WAŻNA ROZMOWA | 
Śowiaoki komisarz spraw zagranicznych Litw;now w rozmowie z hiszpańskim ministrem 
Adel Voyo w kuluarach pałacu Lig; Narodów w Genewie. 


Jedynie przez fanie, drobne ogłoszenia 
w „ITORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogloszenie jedynie „Torpedzie” 
U dzienniku krakowskim. 
czyłanym przez dziesiążki tysięcy osób. 


Redakcja i Adminisiracja: 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja 


cu wpada zadyszany Jakub Igła i pod| — przemówił sędzia grodzki, 


— Wszechmocny trebunałe, czełi sę 
dzio kochany i obrońco uciśnionych. 
— Nie jezdem żaden bandzior, ezeli o- 
prych, abo inkszy doliniarz, ino rze” 
telny pracownik przezrobotny, A ten 
rudy łachmyta do mnie z pyskiem— 
„ty łobuz, ty cham”, ` 

— Po pierSze nie jezdem łobuz, a 
Po drugie jezdem — teligentny; choć 
kształcenie i nauke pobierałem osobli- 
wie bez dwa, albo tmy mieSionce. ~ 
Znakiem tego nie miał iewrej sobaczy: 
prowa haukać na mnie od chamów, 

Sąd nie znajdując uSprawiedliwie- 
nia karygodnego występku pana Pèr- 
tyki, skazał go na dwa tygodnie as 
Teszłu, zawieszając wvmiar kary. 


Sklepem bez wystawy 


jest przedsiąbiorstwo, które nie ogła' 
sza się w najpopularniejszym dziena 
niku Krakowa, jakim jest 


„TORPEDA * 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być uważany za równoległy z FUNDU- 
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kto składa ofiarę na obronę mormEq, 
dopełnia tem samem obowiązku oby- 
watelskiego względem Funduszy 
Obrony Narodowej”. 
(Z oświedczenia, złożonego w dniu 29.VI.1938 z, 
przez gen. dyw. K. Sosnkowskiego, Prezesa Zap 
madu FOM, w imienin Prezesa Rady Ministrów) 


„TORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry” 

ce pt. PA 
„TĘSKNIMY 

oraz ogłoszenia poszukułacych pracy, 

licząc 


50 gr. za 10 słów 


TĘSKNIMY 


POSZUKUJĘ wspólnego mieszkania z u- 
trzymaniem u samotnej wdowy lub separo- 
wanej blisko kole. Zgł. Torpeda, Kraków, 
pod „Samotny maszynista PKP f 


ABSOLWENT seminarium po wojsku, 
chętnie poślubi pannę, która pomoże mu t- 
zyskać posadę nauczycielską lub biurowa 
— ewentualnie jakąkolwiek. Listy mle wi- 
dziane: Biliński B. Tonstobaby p-ta Horo» 
żanka. : 


ŁADNA pizystojna modniarka szuka Pa- 
na, który chcjałby dopomódz do otwarcia 
sklepu. Zgł pod „Ewentualne małżeństwo” 
do Torpedy. 


nn ZE 


j| MŁODEGO przystojnego, dobrze tańczącego 
|| pana szuka tych samych zalet Pani. Zgł, 


Torpeda pod „Tańcząca Wenus", i 


ami "l 
JESTEM wdową w wisku lat 35, posiadam 
własne mieszkanie i drobną gotówkę. Któ- 


|| ry z Panów chciałby byś towarzyszem Sa- 


motnej. Zgł. pod „Urzędnik Państw.“ dg 
Adm. . Torpedy". 


9—13 i 15—19 
12—13 


Miesięczny abonament „Iorpedy” 


z dostawą do domu zł. 1.50 
pE 
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Kraków, ul. Florjańska 44 of. l. 


Telefon nocny (do 


Tel. 177-36 
163-37 


p. 
godz. 23) 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowo 


p ZEE ZĘ ZES 
aatlgktor odnowiedzialny: Wit. Xrajewski 


